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I  ZEBRAŃ DZIELNICOWYCH.
Na ostatnich kilku zebraniach w dzielnicach VI, 111 i VIII o- 

becnych członków było daleko więcej, niż na pierwszych. Zwła­
szcza dzielnica VIII wykazała dużo zainteresowania sprawami Sto­
warzyszenia. Naogół sprawozdania przyjmowano prawie milcząco, 
dopiero przy punkcie o sposobie dopełnienia udziału—członko­
wie sit; ożywiali i stawali w obronie swoich kieszeni. Zarząd nie 
występował z żądaniem powiększenia udziałów, gdyż wiedział 
jak bardzo kłopotliwem jest zbieranie dodatkowych sum na u- 
dział, natomiast wysunął projekt sprzedaży w sklepach znacz­
ków, które, stopniowo naklejane na specjalny blankiet, dałyby 
możność członkom nieznacznie uzbierać większe sumy pienię­
dzy, które, według woli członka, byłyby zapisywane bądź na do­
datkowy udział, bądź do kasy oszczędności, bądź wypłacone. 
Wogóle Stowarzyszenie obecnie musi oprzeć się na oszczędno­
ściach członków; płynne, lecz większe kapitały dadzą lepsze re­
zultaty, aniżeli z wielkim trudem ściągane udziały, które zresztą 
ciągle powiększać nie można, flcz z różnemi sprzeciwami, człon­
kowie: jednak, w głosowaniu, sposób proponowany przyjęli, obie-, 
cali go poprzeć, niektórzy zaś z członków obiecali jednorazowo 
dopłacić drugi i trzeci udział, co zresztą wykonali, gdyż zaraz na 
drugi dzień kilku członków zgłosiło się do biura z dopłatą do­
datkowych udziałów.

Ogólnie odniosło się wrażenie, że członkowie zadowoleni są 
z gospodarki w Stowarzyszeniu, żądali tylko, aby te czy inne to­
wary zostały wycofane, bądź wprowadzone w sklepach.

0 CHLEB FOZRKONTYNGIEMTOWY.- •*— —*— •— ---------------
Po konferencji u p. Wojewody Lubelskiego w sprawie chle- 

ba dla Lublina, Stowarzyszenia wraz z Wydziałem flprowizacyj- 
nyrr przyszły do wniosku, że acz należy się zająć skupem zboża 
pozakontyngientowego, to jednak nie powinny tego robić oddziel­
nie, gdyż w ten sposób, wytwarzając konkurencję, utrudniałyby 
tylko sobie -pracę. 1 zdecydowano, że wyłączne prawo na skup 
zboża pozakontyngientowego otrzyma Wydział flprowizacyjny
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który utworzy specjalną Sekcję skupu zboża pozakontynglento- 
wego. Skupywanie z wolnej ręki zboże będzie mielone priez Wy­
dział i rozdzielane pomiędzy Stowarzyszenie—w stosunku do ilo­
ści posiadanych przez nie członków.

Pozatym powstanie Rada Stowarzyszeń, złożona z przedsta­
wicieli wszystkich miejscowych kooperatyw, która współdziałać 
będzie z Wydziałem flprowlzacyjnym w tych jego zamierzeniach.

ODCZYT o SYTUACJI APROUHZACYJNBJ.
Wobec potrzeby w dzisiejszych trudnych ciasach, przyjęcia 

jednakowej polityki aprowizacyjnej przez różne organizacje robo­
tnicze—tow. Aleksander Ostrowski, członek Komitetu Naczelne­
go Związku Rob. Stow. Spółdzielczych i członek Państwowej Ra­
dy Aprowizacyjnej, wygłosi odczyt o sytuacji aprowizacyjnej. Od­
czyt odbędzie się w niedzielę, dn. 28 listopada o godz. 3*ej po­
południu w sali T-wa Muzycznego. Wejście na odczyt 5 mk.

RÓŻNE.
Skazanie fow. Hempla. Sąd Okręgowy w Warszawie skazał

tow. Hempla, jako redaktora zawieszonego .Spółdzielcy* war­
szawskiego, za zamieszczenie w tym piśmie rezolucji politycznej 
Rady Nadzorczej Związku a artykułu p. t. .Co zjada armja?*— 
na półtora roku twierdzy. Wobec założenia apelacji sąd zwolnił 
tow. Hempla za kaucją 4000 mk.

Nasz kącik W „Dnill“ . Ponieważ nieraz jest potrzeba poro­
zumieć się z członkami przed wyjściem „Spółdzielcy* — .Dzień 
PoIski“ udzielił nam miejsca na trzeciej stronie od góry, w któ- 

' rym codziennie będziemy drukować komunikaty od Zarządu.

NOTATKI HANDLOWE.
Płótno, na które członkowie wpłacali pieniądze, jui jest wy­

kupione w Warszawie. Teraz pozostaje tylko kwestja sprowadze­
nia go do Lublina. Jeżeli nie będzie jakich przeszkód na kolei— 
otrzymamy go w końcu nadchodzącego tygodnia.

Mydła I-go gatunku częstochowskiego, do prania, zatrzyma­
liśmy 1000 funtów i sprzedawać będziemy tylko członkom po 45 
mk. za kawałek jednofuntowy.

Jabłka świeże, w dobrym gatunku nabyliśmy i sprzedajemy 
we wszystkich sklepach.

Słonin; na początku nadchodzącego tygodnia w dalstym 
ciągu otrzymają sklep IV i V.

Redaktor i wyd. odp. Józe f Domlnko Druk. Lub. Spółki Wyda*.


